
Pewnego dnia sufi polecił uczniom, aby spakowali rzeczy
na kilkudniową wycieczkę.

— Pokażę wam miasto, którego nigdy nie widzieliście.

Opuscili Bagdad, kierując się drogą wiodącą na południe,
do Basry. Kiedy przeszli kilka kilometrów, sufi zatrzymał
ich i poprowadził wycieczkę z powrotem do Bagdadu. Minęli
bramę miasta, a potem przez kilka godzin chodzili po
ulicach, zatrzymywali się na targowiskach, przed pałacami i
świątyniami. Uczniowie nic z tego nie rozumieli, ale z
szacunku dla sufiego szli za nim. Pakunki bardzo im jednak
ciążyły. Było gorąco. Sufi zdawał się nie zwracać na to
wszystko uwagi. Pokazywał im kolejne budowle i opowiadał
o nich.

Wreszcie jeden z uczniów zapytał:

— Mistrzu, dlaczego pokazujesz nam Bagdad, który dobrze
znamy? Mieszkamy tu przecież od urodzenia.
— Tego miasta nigdy przedtem nie widzieliście — rzekł sufi.
— To jest Bagdad, widziany oczami przyjezdnych.

Opowiadanie pochodzi z książki, Turban Mistrza Mansura.
Opowieści dla mówców i przywódców. 
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Zobaczyć inne miasto


